í 
Prenumerata w miejscu miesię - 
* . cznie złp. 4 Kwartalnić zły, 10 
exeinplarz gr. 6, 
w Z/arszawie dnia 30 Sier 


a 


WIADOMOŚCIHANDLOWE. 
ek riie a Lońdynu dnia NI Sierpnia.. 
Srednie ceny tygodniowe zboża są następujące : — 
Pszenica 60 s. 2 d., Jęczinień 38 s. 3 d., Owies 27 
s. ld., Żyto 39 s. 6 d., Fasola 50 s. 1 d. Groch 
43 s. 8 d. | SAI 


„W prowadzono w uplynionym tygodniu zboża za-. 


granicznego : Eszenicy 240, Jęczmienia 2450, Owsa 
32,030 kwarterów. $ 
| Gazeta nadworna” z dnia 11 t: m. umieściła posta- 


do państw, używających dozwolonych korzyści bana 
dlowych, z powodu przejętego przez to miocarslwo 
systemu zupełnej wzajemności w opłatach, m 


ZE 


, RAWA. — Z powodu znacznych dowozów gatunku 
brażylskiego które w tych dniach przybyły, kupu- 
wielki, a mianowicie we. wszystkich gatunkach pos. 
śledniejszych ; gatunki kolor: utrzymały się jednakże 
w cenie, ` e : AE 

KORZENIE: —Przżybyła wTaśnie 2,000 worów pie- 


ś 


przu letkiego, tosprzedano niebąwnie;* 


Piment miał 
nieco „odbyło-po dobrćj, cenie: s.: f 


SGUN ER 8597: 
PR aabt SB lesa, gia 


mor Sa 244 


6 *Byci KK * 


"pnia 


nówienie' królewskie, tyczące się policzenia. Rossji | 


GAZETA POLSKA 


J 238, 


Prenn merata na pros 
Wiuicji z opłatą pocżtoż 
Wą złp, 18 kwartalnie 


1527 roku, we Czwartek 


można na i do 2 d. niżćj ozdaczyć. Lumpy w głoz 

wach po 102 do IE d. bez znacznego odbytu. — 
Tutejsze rafinady mają bez przerwy duży pokup; 

Żądanie o melis jest ograniczone, — Cena syropu L£ 

Mrk. doj r4 Mik. 12 32. za sto funt. 

Ceny notowane. na .gułumki surowe: = branatny- 
Portorieo, 7& do $4 d. — bialy Bahia 94 do 103 d— 
branalny ditto 74 do SĄ d. — biały Feruambuck 9 do 
10;d. — brunatny dilto 8ą do. LO di — Ostiudyjski 
Bourbon 74 do Si d. è ? 
-oTakież ceny na gatunki rafinówane: —. Piękne ras- 
finady. 153. d. — piękny średni (f. mittel) ditto 15 
do 15% d. — sredni ditto 144 do Agd: << piękny: 
ordyu3.(/, ordz), ditto 143 do. l4% d. — ordyn. ditto, 
14 do 143 d. — .Wyborow y,maly Melis (gro$s kli. 
Melis) 134 do 133 d. — Melis Ti do 13 qd: = fum: 
Ben angielski 10% do JIX d. ' 

Kutsa wexlewe. 

h na dniu 21 Sierpnia. 
| Póndyń na 2 m. 36.82. di vls,— Amsterdam raj2 m: 
1063 +za g: — Paryż na 2 m. 1864 zu +2. = Wrocław 
na G tyg.: 1475 za 9, — Augsburg ma © tyg. i Wiedeń 
ditto po 1477 za $. — Prankfort n. M. na 6 tyg. 1473 
za 5. — Bordeaux'na2m*:187 g, —— Praga w Cz. na 6 
tyg AIF za. Sie Petersburg na 2'm. Jig Sz. ŻA Gł 
PY AW UPALE] ZWYŻ IE WCM EN 


GOT 2 9 Eea i EER" van 
S t 


„s... «Amsterdażn d: 21" Sierpnia, R 

KAWA beż odmiany. — W Botterdamie'mają być 
sprzedane na aukcji dnia 6.Września, 7981 bali gaz 
tuaku, Java w 193-baji zachodnia indyjskiej: 

RYZ piękny z Karoliny sprzedawano po 134 fl.ż. 


2a majprzedniejsze gatunki żądają 14 1h 


CUKIER. Tak do surowych jak do rafinowinych 
gatunków; zmnieyszyła się liczba ochotników: 

PAPIERY PUBLICZNE spadły cokolwiek. wszys 
stkie,. wyjąwszy tylko rossyjskie, a to z powodu 
Że 3 procentowe francuzkie niżej otrzymano. ga 


"Wła, Dziennika Praw.) 
Z Bożćj Łaski 
MY A D BARAN D E R I 
Cesarz Wszech Rossji, Krói Polski 
| * etc. Ste etc | 
| Zapatrzyważy się na artykuł 46 ustawy konsty- 
łucyjnej królestwa naszego polskiego, oraz na po- 
stanewienie nasze, O uszlachceniu vz dnia 5 (17) 
|Czerwca 1817 roku. 
| Po 'wysłuchanin zdania deputacji senatu tym 
końcem ustanowionej, jako też i.zdania ogólnego 
zgromadzenia rady stanu. 
A Na rapport Namiestnika Naszego w królestwie 
olskićem; 
| Chcąc. uznać stałe lożone przez JP. Karola Glotz 
bierżawcy dóbr rządowych Grojec wielki i Łagie- 
niki usiłowania ku rozkwitnieniu przemysłu rol. 


czego w naszćm królestwie polskićm, a przyczy. 
enie się tym. spokobem do dobra ogólnego kraju. 
Postanowiliśmy udzielić i nadać, jakoż niniejszym 
d plomatem szlachectwa istotnie udzjelamy i nada- 
jimny temuż JPanu Karólowi Glotz dla niego i je- 


89 potomków „prawych i w prostej linji, tytuł i praz 
wa szlachcica „polskiego. | 

Chcemy, aby odtąd używał prerogatyw do tej, 
godności prywiącanych w całćj ich obsżetności, i 
zupelności, AŚ A 

Udzielamy prócz tego JPanu Karólowi Glotż i 
wyż rzeczonym potomkom jego herb Melissa; tó 
jest: na tarczy w polu blękitnym przecięlćj ukośnie, 
od lewego na prawy bok „belką białą na której 
w pośrodku glowa wołowa między. dwoma pszczoć 
Tami złotemi latającemi, sześć gwiazd srebrnych sze- 
ściokątnych lo jeśt: po trzy gwiazdy z każdej stróż 
ny belki, Tarcza obwiedziona złotą obwódką na- 
bijaną Żelaznemi gwoździkamii nad nią helm z zlotą - 
koroną o pięciu liściach ozdobioną trzema strüsiemi 
piórami; 

Udzielając niniejsze dyploma szlachectwa i herbu 
JPanu Karólowi Glotz, upoważniamy go wta, z poź 
tomstwem: jego prawćm i w prostej linji; do %a57: 
czycania. się szlacheetwem i używania pomienionez 
go herbu; tak jak, inni szlachta naszego królestwa 
polskiego we wsżelkich. czynnościach prywatnych i 
publicznych wiecznemi czasy; 


Dla większej wagi niniejsze dyploma własnoręcznie 
/ podpisując, rozkazujemy pieczęć herbową naszego 
królestwa Polskiego na niemże przyłożyć. 
Dań w Carskićm Sielednia 6 (18) Września ty- 
siąc ośmset dwudziestego pierwszego roku. Bad: 
(podpisano) ALEXANDER. 
przez Cesarza i Króla 
” Minister spraw wewnętrz- 
nych i policji 
(podpisano) T. Mostowski. . 
Minister Sekretarz Stanu 
(podpisano) Jg. S o bole w ski. 
Zgodno z oryginałem j 
Radca Sekretarz Stanu Jenerał Dywizji 
(podpisano) Kossecki 
, Zgodno z wypisem 
W zastępstwie Ministra Sprawiedliwości. 
0 Radca Stanu. M. Woźnie ki. 
Za Sekretarza Jeneralnego. Szef Bióra. K. Hoffmann. 
Dzień ogłoszenia dnia 12 Września 1827 roku. 


INajjaśniejszy Cesarz i Król Jmć raczył najłaska- 
wiej upoważnić do” noszenia ozdób orderu Orła 
czerwonego: — Il klassy: JPana Nowickiego, Kom- 
missarża dyrekcji jeneralnej poczt królestwa polskie- 
go, — III klassy: JPana Ludwika Kurellę, kontrol- 
lera tejże dyrekcji; — j 
* Jmć Pruski łaskawie zaszczycić raczył. 

W dniu 27 b. m. sądzoną była. w drodze kassacji 
sprawa Marjanny 
"osobie swćj Pani, 
26 na 27 Stycznia r.. b. w 
dopuściła się morderstwa: 'Sąd kryminalny woje- 
wództwa mazowieckiego i kaliskiego wyrokiem z d. 
29 Maja r. b. skazał ją na karę śmierci. Sąd Åp- 
pęlacyjny w zastępstwie Sądu Kassacyjnego działając, 
odrziciwszy rekurs skazanej , 
wyrok zarekursowany w całej swćj mocy. 


Elżbiety Kastygowćj w nocy 2 dnia 
Łazienkach Królewskich 


W roku bieżącym wyszło dzielo w, Londynie: 
Wybór Poezji polskiej. Specimens of the polish poets; 
with notes and obseryations on the literature oj Po- 
land by John Bowring. London printed for the au. 
thor etc 1827. BA 

Na czele dziela znajduje się pieśń Boga rodzica z 
mnzyką. 

Wstęp obejmuje rys historyczno polityczny , po 
którym następuje rozprawa o języku i literaturze 
polskiej; autor, jak się zdaje , dosyć obznajomio- 
ny z naszym językiem trzymał się wszędzie prawie 
dzieła Szaffaryka, nie przemilczał wszakże ni- 
czego, co się tylko dotyczeć może historji języka i 
litr ratury; wymienia niemal wszystkie utwory iimio- 
na znakomitszych pisarzy polskich. Z wieku Sta- 
nisława Augusta z pochwałami wspomina o Na- 
ruszewiczu, Kniaznińie, 
Dmochowskim jako o tłumaczu Jliady i 
poematu dydaktycznego Sztuka rymotwórcza, 0'T rę - 
beckim, Minasowiezu, Nagurczewskim, 
Przybylskim, it.d. Zasięgając także dawniej- 
szych cżasów, nieprzepomniał o Elżbiecie Drużba- 
ckićj. Nie wyliczamy wszystkich, objętych w tem 


chlubnóm gronie; wyznać nawet potrzeba, Że niko- 


go nie pominął znowszych pisarzy , którzy jakąkol-- 


wiek sobie zjednali reputację w zawodzie literackim. 
Za tak życzliwe dla narodu naszego chęci w rozsze» 
rzaniu rzadkiej za granicą znajomości o naszym ję- 
zyku i literaturze, winniśmy wdzięcznóść zacnemn 
aniorowi. Ale tego także nie godzi się przemilczeć, 
Że gdyby byt któregokolwiek z bawiących w Anglji 
Polaków rad i zdania zasięgnął, rozprawa ta o ję: 


któremi ich Najjaśniejszy Król 


z Standów Januchowskiej, która na’ 


* zostawił tém samćm 


Śzymanowskim, 


razić chciał g igs przez 


ziów:. 


zyku 1 literaturze naszćj byłaby nierównie dokład 
nićjsza, lubo na usprawiedliwienie swoje po przed- 
mowie tak się wyraża: 
wielu przyjacioł Polaków , 
literatury: ale ponieważ rozmaite przyczy” 
z nimi zwiąski, pośpieszyłem więc 
jakożkolwiek niedokładnego zbioru 


» Spodziewałem się pomocy 
gorliwych o, rozsze= 
rzenie ich 
ny utrudniły moje 
z wydaniem tego, 
wiadomości literackich, » 

Same dzielo o 227 str. w 8ce, składa się z wyjąte 
ków 7 dzieł następujących pisarzy : Kochanow» 
skiego; Szymonowicza A Zimorowicza; 
Sarbiewskiego, Gawińskiego,Krasickie- 
go; Węgierskiego, Niemcewicza, Bro- 
dzińskiego, Lach-Szyrmy, Każdy prawie 
wyjątek poprzedza krótka wiadomość © Życiu i pie 
smach autora o którym mówi. 

Wydanie dzieła tego jest staranne, i aby czytel- 
nikom swoim ułatwić czytanie polskich wyrazów 
pokonał autor trudności typograficzne tam gdzie wy- 
dodawanie kommatu po «a 
i e, wszakże * wszędzie spostrzegamy w kształcie ros 
dowitym. W Anglji mieliśmy przyjaciół , ale to pò- 
dobno pierwszy przykład że literatura nasza zwwó- 
ciła uwagę tego Światłego narodu. Jle nam wiado- 
mo, oprócz biblji polskićj i niniejszej antologji. w 
Londynie drukowanej, nie innego w Anglji polskie» 
go ùie drukowano. 

ć 
ROSSJA 
z Petersburga dnia 26 Lipca. yose 
‘(Z Kurjera litewskiego) 

Nasza flota kupiecka na morzu Kaspijskićm nie 
jest wprawdzie watrudniona handlem, lecz z Persją 
bardzo wielką jej nadaje czynność: przyłącza 
się ona do floty. koronnćj i przewozi żywność i cięż< 
kie trapsporta dla naszego wojska, Pod przewodni- 
ctwem Gubernatora cywilnego w Astrachaniu istnie 
od roku 1817 komitet do przewożenia zapasów kó- 
ronnych, posiadający własny swój magazyn. Plac 
wolny przed tym magazynem nad rzeką Carewa 
przedstawia widok największej czynności : snują się 
statki zbożem obciążone przybywające z Saratowa;: 
inni odbierają przywiezione płody, aby je dalej ode- 
słać, a ludzie i konie wielką mają pracę. Mnóstwo 
przywiezionćj mąki w obszernych piekarniach wy- 
pieka się na chleb z którego robią. suchary. 


ANGLIA 

| Londynu dnia 18 Sierpnia. 
Pisma publiczne donoszą jeszcze rozmaite 8zcze= - 

góły z Życia zmarłego ministra Cann ing; lubił on 
szukać pociechy i spoczynku w ostanich dniach życia 
swego w gronie rodzinnóm. Tysiąc ijedna nocy, 
które w młodym wieku lubit odczytywać, były iwo- 

statnich chwilach ulubioną jego. zabawą. 
— Onegdaj odbyt. się pogrzeb Cannin 
on być nazwany o tyle tylko prywatnym, O ile przy- 
jaciele jego Życzyli, aby się odbył bez żadnego prze- 
pychu, ale był jednak nie mniej dla tego uroczy- 
stym i publicznym, bo tysiące ludzi zapełniały wszy- 
prowadzące do opactwa westminster- 
dzwony nieustannie, 


ga; może 


stkie ulice, 
skiego. Od samego rana bito we 
a uroczysta cisza przejmowała uszanowaniem nieprzćj- 
Processja rozpoczęła się O godzi- 


rzaną massę ludzi. 
karawan ciągnęło 


nie 12 od domu spraw zagraniczny ch; 
6 koni, a po obudwa stronach onego szło po 6 pa- 
Za karawanem postępował, dziekan westmir« 


r 


żałobny coraz bardziej. 


Xiążęta K 


ści, dalszą część 


sterski, otoczony. Spaziami. Dalej jechał Xiąże Kla 
rencji i Sussex, za nimi postępowało 9 karet  Żalo- 
bnych i 30 powozów, w których siedzieli ministrowie 
i bliżsi Ca nninga znajomi. Śłużba była w wiel- 
kiej liberji. Pomimo deszczu powiększał się orszak 
Dopiero na 20 minut przed 
drugą, stanął karawan przed zachodnią bramą opa- 
etwa. Tu przyłączyli się do niego zagraniczni mi” 
ristrowie i inni znakomici krajowcy i cudzoziemcy: 
Duchowieństwo czekało na przybycie zwłok przy 
pomnika Pitta. Wielu nie mogło tez stłumić, gdy 
zwłoki do kościoła wniesiono. Lordawie God erich» 
Seaford i Xiąże Devonshire jawnie płakali. 
barencji i Sussex wyszedłszy mocno 
wzruszeni z opactwa, pocieszali syna Canninga i 
ściskali go za ręce. 

— Zawistni nieprzyjaciele C anni 
Ji na rogach ulic paszkwile na jego pamięć, „ale lud 
pozdzierał je i poszarpał na drobne kawałki. 
Oto jest skład teraźniejszego ministerjum: Vice. 
hrabia G oderich pierwszy minister, p. Hu skis- 
i reprèzentant ministrów w izbie 


nga poprzylepia- 


son minister osad, 
niższej; Po Herries kanclerz skarbu; Hr. Harro- 
wb y występuje z ministerjum a w miejsce jego wcho- 
dzi na prezesa rady Xiąże Portland; Hr. Car. 
Visle Lord pieczętarz.—Margrabia Lansdowne 
i inni Wbigowiej, pozostaną w ministerjum przy da- 
wniejszych. obowiązkach. (G.H.) 


FRANCJA. 

| s Paryża dnia 11 Sierpnia, © 

Jeden z spekulantów politycznych radzi w Gazćcie 
Francji rządowi naszemu, aby zdebyć i zupełnie 
zburzyć <Aigier, czego 2 tysiące jazdy i 23 tysiące 
piechoty mogłoby łatwo dokazać.— Grunta wyno- 
szące blisko 18 miljonów hektarów (37 miljonów da- 
wnych morgów francuzkich) mogłyby pozostać w 
dwóch trzecich częściach dla mieszkańców, a resztę 
dającemu Cała Europa 


możnaby „przedać więcej 
Francja pozyskałaby wy- 


cieszyłaby się ztego, a 
borną osadę. szat 

— Podług listu z Perpignan, datowanego 7 t. m. 
(umieszczonego W Gazecie francuzkićj), banda z 600 
lub 700 ludzi składająca się, stanęła przed Olof, 
żądając aby jej dano broń, odzież i 100 quadru- 
plów. Opierano się w początku ich wejściu , nastą- 
piło one jednak po dwugodzinnćm strzelaniu z Tę- 
cznej broni. Dwaj handlarze pędzący trzody „koło 
Riszot od bandy tej zostali przytrzymani, lecz oświad- 
czywszy iż na własną korzyść prowadzą handel, pusz- 
czono ich; gdyby trzody te inne były miały prze- 
znaczenie, pewnoby je byli zabrali. (G.B.) 


HISZPANIA. 

z Madrytu dnia 3 Sierpnia. 
Ostatnie wypadki w Lizbonie dały powód do no- 
wych rozkazów względem wojska obserwacyjnego; 
mówią, iż się przybliży do granie Portugalji i że je 
wzmocnią pułki wyslane z Katalonji i Arragonji,a miej: 


-sce tych zastąpi milicja. 


Walter Skotta wyszło 
(G.B.) 


-Życie Napoleona przez 
z druku w tłumaczeniu 'hiszpańskićm. 


TURCJA 
Z Jass d.3 Sierpnia. 
W dniu 1. b: m. ku wieczorowi ucichł wiatr bu- 
dopiero dzięki najwyższej opatrzno» 
miasta przed wściekłością ognia 0- 
Bliższe teraz rozpoznanie 


rzliwy, i wtedy 


chronić można „była. — 


| 
| 


941 


-miasta tegoż w roku 1824. 


„stkie szczegóły tejże, jak już 


skutków okropnej klęski, spraw dziło niestety wszy» 

| doniesiono,a ilość pogo- | 
'rzałych domów i spalonych lub zabitych ludzi, je- 
szcze znaczniejszą się okazała. Co chwila nowych 
trupów wydobywają z pod gruzów. -Strata i szko- 
dy poczynione przez obecną klęskę pogorzeli, prze- 
wyższają nierownie nieszczęśliwe skutki pogorzelców 
Wówczas większa część 
mieszkańców nie była, w mieście obecną (dla zaburzeń 
w Xięztwach), domy i sklepy kupieckie próżne pra- 
wie stały, a dó tego najpięknićjsza i najludzićjsza część 
miasta, która w tenczas ocalała, stała się teraz pa- 
stwą płomieni. Wszystkie prawie zapełnione skła- 
dy towarów, najznakomitsze pałace i najpieknićjsze 
kościoły leżą w gruzach, Jest to okropnie. przera- 
żający obraz, widzieć przestrzeń na ćwierć mili ro- 
zległą, zawaloną gruzami dymiącemi się jeszcze, a 
ulice i place zarzucone trupami ludzi nieszczęśliwych 
i ciałami wszelkiego zwierza domowego, „kąd, przy 
teraźniejszych wielkich upałach; powietrze zaraźlie 
wemi wyziewami jest napełnione. Qkropność tę po 
mnażała jeszcze banda chciwych łupu włóczęgów, 

którzy już znowu w wielu mićjsezch ogień wzniecić 

usiłowali; zaczém niespókojność ogólna doszła do 
najwyższego stopnia, i jedynie Aylko nadzwyczajnej 
czynności uorganizowanćj od dni trzech straży pie- 

szej, (przyczćm poddani austrjaccy szczególnićj się 

odznaczali) ocalenie pozostałych części miasta: Wine 
ni jesteśmy. — Kiąże z rodziną swoją wprowadził 
się na mieszkanie do domu ocalonego od ognia Wes- 
ternika, Domitraki Ghika (D.A.)" 


Skuteczność buków czerwonych. | 
W pólłnocnćj Ameryce uważano już dawniej, że 
buk czerwony ochrania od pioruna. W Szlązku 0- 
głoszono teraz podobne spostrzeżenie. Niedaleko 
Sprotawy ciągnie się na 500 morgów las, zarosły poe 
większej części bukami czerwonemi, które tam dochodzą 
niekiedy do 100 stóp wysokości a 4 stóp średnićj gru. 
bości. Drzewainne znajdujące się w tym lesie, jak je- 
siony, lipy, biała buczyna ijodły doznają niemał 
co rok skutków piorunowych, ale żaden % leśnych 
nie pamięta, iżby kiedy buk czerwony tym.sposobem 
był uszkodzony, jakoż, zwykle podczas burzy chronią, 
się pod te drzewa przed deszczem i zarazem piorunem 
Podobne spostrzeżenie czyniono w lasach obszernych 
około Gdańska, a niedaleko tego miasta we wsi Zadre- 
wie uważał pewien wieśniak przez długi czas,że piorun 
nigdy nie uderzył w stodołę wystawioną z drzewa 
bukowego, gdy tym czasem stojącą obok nićj sosno- 
wą budowlę zupełnie zniszczył. Gdyby się potwiere 
dzała ta własność drzew bukowych, pożytecznićj by» 
Joby je zasadzać przy wielkich drogach, niż topole 
które mniejszy cień dają i nadzwyczaj mnożą robac- 
two. da 
WIADOMOŚCI NAUKOWE. 
lądowych i morskich, Ner5 6 i 7 


Dziennik podróży 
Czerwiec 'i Lipiec. 


za miesiąc Maj, 

Nie zawsze mogąc dla szczuplości mićjsca udzie- 
lać czytelnikom naszym obszerniejszych wiadomo- 
ści o każdym pojedyńczym, numerze pism perjo- 
dycznych, musimy Się, ograniczyć na wskazaniu 
ważniejszych artykułów i na krótkiej o nich wzmian- 


ce. | | 

Z prawdziwą przyjemnością odczyta każdy  znaj- 
dujący się w numerze 5 i 6 dziennika podróży, Rzut 
oka na stan teraźniejszy ruin dawnego Rzymu i naje 
sławniejszych zabytków starożytności we H oszech, tue 


4 


dzież na architekturę późnicjszych wieków i tegocze- 
sną porównane co do smaku i stylu. Praca ta do- 
_ wodząca  wyautorze znaystwa technicznego i este- 
tycznego , uczucia mocnęgo i Żywego, i napisana 
stylem odpowiednim wielkiemu w swoim rodzaju 
przedmiotowi, jest jeszcze dla nas ważna jako płód 
"młodego Polaka byłego ucznia uniwersytetu Pana 
Adi. Idż.... który bawiąc we Włoszech umial doj; 
„rzałym wzroyjgm spoglądać na szanowne stavoży- 
tności zabytki, slosować do nich nabytą. teorje i 
uzupełniać haukę kiórej się poświęcił. Znajdzie tu 
„czytelnik: dpisanie> wszystkich. zabytków pozosta- 
~ tych wRzymie po dawnych władcach świata, nie- 
mnićj zabytków starożytnych w okolicy Neapolu i 


«„Sycylji. — Listy o Szwajcurji są treściwym zbiorem 


podróży P. Raoul Rochette z dziela trzechlo- 
„mowego i zawierają wiele zajmujących szczegółów 
o Szwajcarji i Szwajcarach; podobnież, jak wiadomość o 
ludach mieszkających w Węgrzech i o Wiedniu 4 dzie- 


* da Pana Bendaut. Ciekawa jest wiadomość o Dru- 


zach ma górze Libanu narodu mało znanego, © któ- 
rego religji Pan Venture następującćj udziela wia- 
domości : VEREN 
 »Religja Druzów jest żagadką nie fatwą da roz- 
JWwiazania : zachowują oni wtym względzie najwięk- 
„sze milczenie. Xiążki Święte przechowują 4 naj- 
większą skrupulalnością, zakopują ję nawet w zie-' 
mię, atylko niewielu ich mędrców umie tłumaczyć 
tajemnice wiary. Pod względem religji dzielą się 
na światowych czyli winnych, na zbliżających się do 
duchowności i na rnędrców. Pierwsza klassa jest 
„najliczniejsza ; składa się ztych, którzy obojętni na 
przyszłość, oprócz żądz i namiętności, innego. pra- 
widla. postępowania nie mając, do religji swojćj nie 
Są wcale przywiązani. - Przybliżają się do duchowno- 
ści, gdy wnich ogień miodzieńczy przemija i gdy 
rozumem wskutku przykładu i napomnień mędr. 
ców, na. siebie samych uwagę zwracać zaczynają. 
"Oznaką tej zmiany jest reforma ubioru; dawnićjsze 
„kolorowe turbany zamieniają wówczas na biale i 
rzestają nosić broń, której im od tego czasu tyl. 
E na Obronę braci używać, wolno; przestają pić 
wino, jeść: wieprzowinę i obowiązani są odtąd pro- 
wadzić życie regularne. Po kiikolelniem doświad- 
czeniu i stałości, przechodzą do klassy mędrców I 
wtenczas dopiero dowiadują się 0 tajemnicy mądro- 
‘sci. na a A x - z i x a 
-»wMędrey mają przelożonych przechowujących xięgi 
święte; u nich to zgromadzają się inni co piątek; 
ale przybliżający się do mądrości, niemogą się Znaj- 
dować na wszystkich obrzędach. Niewiadonio z pe- 
*wnością jakiego rodzaju są 1e obrzędy; dowiedziano 
się tylko, iż wystawiają na, widok wszystkich , ciel- 


<a złotego, iż czytają i tlómaczą kabalistycznie xię-- 


gi święte. Powszechném jest.mniemanieian, Że od- 
dają cześć cielcowi złotemu, ale Pan Venture 
sądzi, Że przez cielca tego wyobrażają inne reli- 


gje» bliskie zniszczenia przez ich prawodawcę; ja- ` 


koż ich xięgi święte powstają nieustannie przeciw 
*balwochwalstwu. URZ SĄ i : 
«»Nie.docieczono do tych czas z pewnością tajemnic 
ich religji, gdyż mieosirożna ciekawość, pociągnę- 


* daby za sobą śmierć nieochybną. Apostazję są po- 


między hiemi rzadkie, tak jak z drugiej strony na- 
wracanie różnowierców nie należy do zasad ich re- 
ligji Z kilku xiąg które albo przypadkiem, albo 
przez gwalty rządu tureckiego tajemnicą być prze- 
staly, można się bylo więcćj dowiedzićć o ich do- 
*śgmatach , niź o obrządkach tajemniczych. Po wżię- 
iu szturmem, wsi druzyjskićej , niedaleko Alepu po- 
łożonćj, znaleziono w niej katechizm, w którym 
wyłożone są główne zasady ich nanki i exemplars 
xięgi-kanonicznćj, pisanej przez jednego 2 Aposto- 
łów założyciela ich religji. wę kd 
` yPodlug tych xiąg, założycielem religii Druzów i 
Bogiem ich był Hakien wroku 996 po Narodze- 


miu Chrystusa. Religja ich zasadza się bardzićj. na 


wierze, niż na uczynknch. Aby zasłużyć na wzglę- 
dy nieba, dosyć jest pochodzić z Druza, wierzyć 
w Iakiema i w Hlamztcha jego proroka. Ta jest i- 
stota ich religji; ale prawdziwy mędrzec powinien 
jeszcze zachowywać siedm przykazań, ʻa mianowi- 
cie: oddawać cześć Hakiemowi i zdawać się na je: 
go wolę, bronić braci, mówić prawdę; Wstrzymy- 
wać się od wina i wieprzowiny, utrzymywać się 
dochodów prawnie nabytych, ubierać się skro- 
manię i poświęcać co rok kilka dni na rozpamięty. 


~ 


dz 


wania mądrości. Ostatni przepis wypelniają niektós 
rzy w klasztorach cehrześcjańskich, 

bakien jest podłag nich twórcą nieba i ziemi; 
„Od czasu, jak świat islolami rozumnenmii zaludnił, 
przybiera kilkakrotnie postać ludzką, aby osobiście 
nauczać ludzi; ostatnią rażą przybrał postać Kalifa 
Hakiema i powróci na ziemię dopiero | w tenczas, 
gdy czcicielom swoim nada panowanie calego świa: 
ta. Prorok jego Hamzach, przybierał również na' 
ziemi rozmaite postaci i nazwiska, 

,»Llakiem i Hamzah nieprzyjaciele religii mahomea' 
tańskićj, zatrzy mali w„Alkoranu tylko przepisy pra- 
wne, przepis obrzezania, zakaz napojów odurzają- 
cych i używania mięsa zwierząt nieczystych, znie- 
śli pielgrzymkę do Mekki, posty Mamadanu, uro- 


'czyslość piątkową, święta bBajramu, pięć modlitw 
codziennych i wszelkie jalmużny na korzyść lma- 


nów. 

»Nauka FHakiema i Hamzaha każe wierzyć w Me- 
tampsykożę, niszczy wyobrażenie piekla i raju i 
natomiast zagraża karami i nagrodami na tym świe- 
cie. . Dusza Druza ciemnego 1 rozwiążlego, prze- 
chodzi w ciało innego Druza, którego przeznacze- - 
niem będzie ubóstwo i poniżenie; dusza mędrca prze- 
chodzi w ciało Emira, Szeika; lub bogatego właści. 
ciela, a oprócz tego czeka go od Boga lub proro- 
ka, wrazie gdyby na ziemię. zstąpili, jeszcze świe- 
tniejsza nagroda. S ; ? 
“»Pak więc Druzowie nie znają innych aniołów, iné 
nych szatanów, oprócz ludzi sprzyjających lub nies 


„przychylnych ich veligji. 


»Druż przypuszczony. do zgromadzenia. mędrców, 


'czyni następujące wyznanie wiary: s 


»Þelèn „ufności w Hakiemie, Ja... zdrowy na u+ 
myśle i na cielę, z własnego popędu i z żadnego 
przymusu, zapewniam, Żem Gię zrzek,ł i Że się zrze- 
kum*na zawsze. wszelkich fałszywych religji, sekt, 
wyznań, i Że nie znam innćj, oprócz ułegłości roz- 
kazom naszego Boga Hakierna, któremu się należy 
wszelka chyala i wszelki hold; przez uległość rox 
zumiem cześć, jaką mu mam oddawać. Zapewniam 
hadlo, Że oddaję w jego ręce z bezwarukowćm Zas 
ufaniem tnoją duszę, mój rozum, moje ciało, mia. 
no; dzieci i wszystko co posiadam;-ż6 we wszysta 
kićm. poddaję się jego świętej woli, zdając się; do- 
browolnie tak w dobrem jak zlém, na jego. rozka= 
ży. Jeźlibym od tych zobowiązań świętych  odstą- 
prl, i religję „Hukiesta naszego: Bogarporzuci!, niech 
stracę na zawsze Jaski i dobrodziejstwa; jakie przys 
rzekł swoim słagom wiernym i niech poniosę kary 
i męki, jakie zachował dja niewiernych.» etc. etc. 


RWS j KM 3 7 , 
W poprzednich numerach dziennika podróży, czy- 
taliśmy treść i wyjątki z pierwszego tomie opisu Chin 
przez Pana Tymkowskiego; 'wjednym z tych 
numerów znajduje się wiadomość ta -w dalszym cią 
gu zdrugiego tomu, wyjęta, a mianowicie 0,samćj 
stolicy cesarstwa Chińskiego, o jej instytucjach 1 
gmachach ,, zwyczajach * i niektórych obrzędach. — 
Kraje azjatyckie Turkomanów i Chiwańców, przez 
które Pan Murawjew z rozkazu rządu, rossyjskie- 
go podróżował, i których „opis czytamy w jednym ` 
ż wymienionych numerów, są tak mało znane, iż 
jakkolwiek z niewielu względów, same i ich miesz 
kańcy, zajmować nas mogą, jednakże: należą: do. tej 
cdlości, którą wszechstronnie poznawać należy. ` 


| ( Dokończenie nastąpi) j 
OLAINE T UIV IADE PE. ESN USEE a v AANA E ZZA E 
Widowiska wo Slolicy. 

g Tèatk Ntrodowy. Dziś nowy Balet W alka Rybołowe Bi. 

Poprzedzi Komedja Wice-Brygadjer Szczerzecki 
Menażecja zwierząt i gadów Pana Bust na placu za ogrodem 
Krasińskich. 


Gabinet figur woskowych, w sali Towarzystwa dobroczynności 


L 


Do- dzisićjszej Gazety, załączony jest Ner 95 Dziene 
nika Obwieszczeń. GA ; 
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